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Pisma to wychodzi codziennie oprócz świąt 


uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego 


IMIONA RZYMSKIE, 
Dziś Heleny K. 


ŚRODA 21 MAJA. 


Zaliczenie na trzy miesiące w raz z Rozmaito- 


ściami Złp, 12. miesięezne Złp. 5. 


IHNIONA SŁAWIANŃSKIŁE: 


Dziś Vrzeclawa. 


Gazeta Krakowska. 
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Część Urzedowa. 
Ner 2038. 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
Wolnego Niepodlego i ścisłe Neutralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Z powodu nieprzystąpienia do zawarcia 
urzędowego kontraktu przez P. Waligor- 
skiego Leonarda o trzechletnią dzierżawę 
propinacyi w Dąbrowy za kwotę złp. 4050 
rocznie wylicytowaną; — wydział podaje ni- 
nieyszym do publiczney wiadomości, że w d. 
24 maja r. b. odbędzie się w skutek uchwa- 
ły Senatu Rządzącego pod d. 13 maja r. b. 
Nr. 2475 w tey mierze zapadłey, na koszt i 
szkody P, Waligórskiego w biórach Wydzia- 
łu Skarbowego licytacya na trzechletnie wy- 
dzierżawienie dochodów z propinacyi w wsi 
narodowey Dąbrowa w gminie Jaworzno le- 
żącey, prelium fisci do pierwszego wywoła- 
złp. 2585 jako kwota przy pierwszey licyta- 
cyi ustanowiona naznacza się; na Vadium „4 
złoży konkurrent. O innych warunkach w 
biórze Wydziału Skarbowego wiadomość po- 
wziąść można. Chęć licytowania mający sta- 
wić się zechcą w mieyscu i czasie oznaczo- 
nym. — 

Kraków dnia 10 maja 1834 r. 

GRODZICKI. 
Za Sekretarza Wydz: 
(r.) Białecki Adj: 


LOTERJA KRAJOWA. 


W 608 ciągnienin dnia 21 Maja 1834 r. 
w przytomności osób od rządu de tego wy- 
naczonych, wyciągnięte s koła zostały na- 
stępujące numera: 
44. — 29. — 53. — 84. — 89. 


Przyszłe Ciągnienie 609 przypada dnia 28 
Maja 1834 r. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na łargowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 


Dnia 20 Ma. | 1 | 2 | 3. | 4 
ja 1834 r. Zł|gr|Zt|gr|Z4|gr|Zt| gr 
Korzec Pszenicy.. 17 |—|14 13|-—110|-— 
Zyta.........|11|—|IG 


Jęczmien: [9 |—]8 24] 815] —|-— 
Owsa.......|9 |—|8 |15 m = | POLE. 


(MARE 
D 
3 
S 
z 
a 


Jagieł....... 28| —|24| —|--|--|_|— 
Rzepaku a| = zje AŻ. ES L= 


Przekonali się o powyższych eenach zbo- 
Ża i oryginał jak zwykłe podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W.G. Gołębio wskiK.T 


7 . 
Część Polityczna. 
KRAKÓW. 

Rząd masz zwrócił dziś szczególnieyszą u- 
wagę na te trzy ważne przedmioty adminie 
stracyjne, to jest szpitale, więzienia i kana- 
ły. Ani wątpić, że przy gorliwey pomocyu- 
stanowionych na ten ceł komitetów obywatel- 
skich, ulepszenia w tym względzie, wiele przy- 
czynią się do dobrego bytu mieszkańców Kra- 
kowa. 

Prócz rozpoczętych robót około odnowie- 
nia bramy Floryańskiey, kościoła S. Katarzy- 
ny i t. p. czynione są przysposobienia do re- « 
stauracyi sukiennie ; — zamierzone rozszerze- 
nie ogrodu botanicznego nabytym już obszer- 
nym parkiem posiadłości niegdy Łaskiewi- 
czów na Wesołey, postawi ten piękny zakład 
wrzędzie naycelnieyszych; — niemniey są wa“ 


Żne i pożądane zamiary tyczące się Zaprowa- 
dzenia studni artezyjskich i postawienia no- 
wego mostu między Krakowem i Podgórzem 
wedie planu P. Borowicza, jeżeli ten za stó- 
sowny uznany i przyjęty zostanie. 

Mamy nadzieję, że w krótce będziemy mo- 
gli donieść Publiczności o innych pociesza- 
jących rezultatach pod względem handlu mia- 
sta Krakowa, od którego szezególniey szczę- 
śliwość jego zależy, a któremu Senat Rzą- 
dzący naygorliwsze poświęca usiłowania. 

Z równóm upodobaniem każdy już dziś 
ogląda tę niewielką, lecz wybornie uorgani- 
zowauą siłę zbroyną wolnego kraju, widząc 
w niey dostateczną rękoymię bezpieczeństwa 
wewnętrzego, — składającą się z milicyi, kon- 
ney ipieszey tudzież żołnierzy policyjnych. Pie- 
kne a niekosztowne umundurowanie i przy- 
zwoite opatrzenie w rynsztunek , nadały jey 
postać nakazującą uszanowanie, Szczególniey 
zachwycają wszystkich wyborem ludzi i koni, 
żandarmy. — Nowo umundurowana muzyka 
milicyina, powszechnie się podobała. 


ARTYKUŁ NADESŁANY. Jestem zawsze tóy 
mysli, na doświadczeniu opartey, Że nayle- 
psze chęci każdego Rządu, na nic się nie- 
przydadzą, jeżełi sami obywatele niepospie- 
szą im w pomoc, własną swą o dobro publi- 
czne gorliwością. Widziemy joż odlat prze- 
szło piętnastu, jak zbawienne są usiłowania 
Towarzystwa Dobroczynności w zapobieże- 
niu żebractwu, —jak wiele Bank P obożny przy- 
czynia się do dawania ulgi biednym a wsty- 
dzącym się żebrać, — tak dalece, Że ju% przed 
kilku laty, nicbyło prawie widzieć Żebraka 
na ulicy. — Dziś znowu sami obywatele przez 
wznowione a szkodliwe 
zwłaszcza po sklepach, jałmużny co sobota, 
ośmielają wyraźnie ludzi zwleczonych, pró- 
Zniaków i pijaków, do.publicznego Żebractwa, 
między któremi spostrzegać się daje większa 
część takich, którzy mogliby jeszcze miano- 
wicie przy letoićy porze,ntrzymać się z zarobku, 
Niedawno jeszcze,niemożna by ło przeyść zmro- 
kiem po głównych placach, aby niebydź na- 
pastowanym od dzieci wyćwiczonych, jak wi- 


nader udzielanie, 


dać przez niecne matki swoje w sztuce Że- 
bratwa, — czemu jednak zdaje się, że już 
policya zapobiegła; lecz wypadałoby także 
uprzątnąć do reszty ten róy szkodliwy i z 
przed sklepów Żelaznych, gdzie dotąd płą- 
czą się jeszcze i kupującym bezczelnie za- 


chodzą drogę. Nielepieyź, gdyby osoby li- 


tościwe, zamiast udzielaney co sobota jałmie 
Żżny ludziom nieznanym, i nieopatrzonym w 
świadectwa ubóstwa i kalectwa; a których 
większa część, po odbyciu takowćy processyi, 
ciągnie do kilku zakredztowanych u siebie 
szynkowni gorzałczanych, gdzie na nich jak 
na pielgrzymów z Mekki usłużna i nabo- 
żna, oczekuje z kawałkiem posolonego chle- 
ba spekulacya, aby ich wódką spoić i wyże- 
brane pochłonąć grosze? nielepieyż mówię, aby 
jałmużny te składały się,na ręce T. D. z ża- 
daniem dawania wsparcia ubogim, niemogą- 
cym znaleść już pomieszczenia w domu przy- 
tulku, a opatrzonych w przyzwoite świade- 
ctwa ubóstwa? — 

Takim sposobem ani wątpić, że Towarzy- 
stwo Dobroczynności, uformowałoby osobny 
jeszcze u siebie wydział, któryby trudnił się 
wyłącznie tym funduszem, 1 z prawdziwą ko- 
rzyścią dla ludzkości rozdzielalby 
dniach istotnie ubogim wsparcia. 


w pewnych 


S. — 


WIADOMOŚCI Z DAWNIRYSZYCIHI 


FRANCYA. 
Paryż 


PoczT. 


1 Maja. 
Dziennik sporów zawiera następujący list 
z Aranguez z d. 19 b. m.:» Pan Burgos, mi- 
nister del Fomento (spraw wewnętrznych) przy- 
jął nakoniec dymissyą. Zastąpiony on zo- 
stał przez P: Moscoso d'Altamira, dawniey- 
szego deputowanego w czasie zarządu kor- 
tezów i ministra 1821 r. właśnie w tey sa- 
mey chwili, gdy i Martinez de la Rosa wpły- 
wał do ministerstwa. Położenie nasze zna- 
Wielki plan wzniece- 
nia buntu spełzł calkiem, a skoro, jak sobie 
sprawiedliwie pochlebiać możemy, wyprawa 
do Portugallii pożądany odniesie skutek, na- 
tenczas uspokojenie Hiszpanii z latwością na- 
stąpi. Wybory prokuratorów na zgromadze- 
nie kortezów dogodnie bez wątpienia wypa- 
dną. Jeżeli zaś ministerstwo, jak się tego 
po roztropności i miłości do oyczyzny Pana 
Martinez de la Rosya słusznie spodziewać mo- 
Żemy, postąpi sobie roztropnie przy wyborze 
procerów, króry królowa przedsięwziąść za- 
myśla, w tedy zgromadzenie to stalym kro- 
kiem na drodze odrodzenia się i bez gwał- 
townych wstrząśnień postępować będzie. — 
Minister skarbu wkrótce zastąpiony zostanie. 
Nayznakomitszymi na ten urząd kandydata- 
mi są Panowie Ferrer i Remisa, a przynay- 


cznie się polepszyło. 


mnićy ich opinia publiczna za takowych o- 
znacza, » 

Snltanem czyli szeryfem tego cesarstwa, 
które się właściwie nazywa Moghrib-ul-A ksa 
jest obecnie Muley-Abd Errabmin z dynastyi 
Mehamed, panującey od r. 1547. Wstąpił on 
na tron po śmierci stryja swego na d, 28 li- 
stopada 1822 i władza państwem mającćm 
13,714 mil k. rozległości (a zatóm obszer- 
nieyszem od cesarstwa austryackiego) i 9 3 
milionami ludności. Państwo to dzieli się na: 
Fez, Marokko, Tafilelt i Szedzelmesa, Suz, 
Adrar, Guzzula, Daraa i El-Harib, Fez liczy 
10, Marckko rówaież 10 prowincyi, a caly 
kray 28 prefektur czyli rządów prowincyo- 
nalnych, na których czele stoją tak zwani 
Caid (gubernatorowie, baszowie.) — Z mie- 
szkańców naywiększa liczba jest arabów 
(3,550.000) i amazirgów (2,300,000); liczba 
chrześcian nie wynosi jak 300. Z miast nay- 
łudnieysze Fez z 88,000, Meknes z 56,000, 
Marokko z 30,000, Rabatt (Nowe) Sale z 
28,000, Šale z 23,000 i Tarudant z 20,000 
mieszkańców. Dochody cesarza wynosić ma- 
ją 25 milijonów franków. Wojska lądowe- 
go liczy 36,000, zaś siła morska składa się 
z 10 fregat od 16 do 30 dział i 14 galiot 
od 2 do 10 dział. Liczbę maztków poda- 
ją na 6000. — Religija panująca jest maho- 
metańska. (G. P.) 

Dnia 2 Maja. 

Z odpowiedzi jakie król udzielał różnym 
depntacyom na mowy miane w dzień jego 
imienin, umieszczamy tu odpowiedź, daną pre- 
zesowi izby parów: sJeżeli co naświecie mo- 
że mi przynieść pociechę w udręczeniu które z 
powodu 
serce moje dotknęło, to bezwątpienia ten no- 
wy dowód jaki dziś daje mi izba parów, gdy 
umie cenić moje poświęcenie i użyteczność 
jego dla krajn. Zarówno z WPanami czu- 
łem, że to byly wymierzone przeciwko kon- 
stytucyjney władzy  królewskiey 
tych, którzy pragną pogrążyć napowrot oy- 
czjznę 


ostatnich wypadków szczególnićy 


zamachy 


naszą w stan ojpłakany, w ja- 
kićm tak dlugo jęczała, a od którego zasło- 
nić ją było zawsze przedniiotćm starań mo- 
ich. Temu wyłącznie poświęcałem całą mo- 
ją troskliwość; usilowaniem mojćim wspie- 
ranem przez wasi przez poświęcenie się gwar- 
dyi narodowóy tudzież woyska, zniweczone 
zostały, te plany zbrodnicze. Mieymy nadzie- 
ję; że podobne nadal wypadki, nia będą już 


458 


więcey wymagały tak bolesnych ofiar dla 
kraju, jakiemi są te, które wraz z WPana- 
mi opłakuję. Zbyt mocno zasmuciły mnie 
iżbym był w stanie przyjwować dzi- 
siay oznaki publiczaćy radości, nie mogłem 
wszakże pozbawiać się przyjemności, aby 
nie przyjąć waszych wynurzeń. Te, które- 
ście mi WPanowie oświadczyli w tey chwili, 
uszczęśliwiają mnie dzisiay, a mam nadzieję, 
Że kiedyś sławę moję stanowić będą.» 
Nadworna gazeta Madrycka zd. 25 kwie- 
tnia umieścila raport jenerala Rodil datowa- 
ny 24, o dalszych dzialaniach woyska jego 
w Portugalii. Portugalczykowie słaby tylko 
Żabrało 
one, zszedlszy niespodzianie pod Mata de Lo- 
bos oddział karlistów z 200 
ludzi złożony, którym dowodził dawnieyszy 
dyrektor poczty z Valladolid, Zabrali także 
w Villarino skład broni, sprzętów woysko= 


one, 


opór dają woysku hiszpańskiemu. 


kastyliyskich 


wych i amunicyi do Don Karlosa należący. 
Tymczasowy gubernator w Almeida utrzymu- 
je regularny związek zjeneralem Rodil. Do- 
niosł on pod dniem 20, że odebrał od xięcia 
'Perceiry depeszę z Freira do Nemar,. które 
leży między Lamego i Almeida. Miąże po- 
stępował z swém woyskiem do prowincyi 
Beira, gdzie leży twierdza Almeida, udając 
się przez prowincye między Duero i Tras- 
0s-Montes. 

Między mówcami, którzy na wczorayszem 
posiedzeniu izby deputowanych mówili za u=- 
trzymaniem Algieru, był także Pan Maugnin, 
który nadmienił, że Algier może bydź wa- 
žnym dla Francyi puoktem, na przypadek 
woyny na stalym lądzie. 

Minister woyny odpowiadając tym depu- 
towanym, którzy się wynarzyli nieprzychyl- 
nie względem Algieru, oświadczył wyraźnie, 
że rząd nie odstąpi nigdy tey osady. Jeżeli 
dotąd wydarzały się w jey administracyi u- 
chybienia, ich przyczyną był nieustający stan 
wojenny; uchybienia te zmnieysz'ją się co- 
dziennie i nareszcie znikną zupełnie, Usta- 
lony porządek, spokoyność i bezpieczeństwo; 
zleje z czasem na Franzyę obfite korzyści 
bandlowe, których dziś już nawet w bardzo 
znaczney części używają departamenta połu- 
dniowe. (6. W.) 


SZWAYCARYA. 
` Od grunic Szwaycarskich 25 Kinietnia, 
»Nie podpada to więcćy żadney wątpliwo- 
Ści, Że stany Bernu, a zatem i caly związek 


Żne i pożądane zamiary tyczące się zaprowa- 
dzenia studni artezyjskich i postawienia no- 
wego mostu między Krakowem i Podgórzem 
wedle planu P. Borowicza, jeżeli ten za stó- 
sowny uznany i przyjęty zostanie. 

Mamy nadzieję, że w krótce będziemy mo- 
gli donieść Publiczności o innych pociesza- 
jących rezultatach pod względem handlu mia- 
sta Krakowa, od którego szczególniey szczę- 
śliwość jego zależy, a któremu Senat Rzą- 
dzący naygorliwsze poświęca usiłowania. 

Z równóm upodobaniem każdy już dziś 
ogląda tę niewielką, lecz wybornie uorgani- 
zowaną siłę zbroyną wolnego kraju, widząc 
w niey dostateczną rękoymię bezpieczeństwa 
wewnętrzego, — składającą się z milicyi, kon- 
ney i pieszey tudzieź żołnierzy policyjnych. Pię- 
kne a niekosztowne umandarowanie i przy- 
zwoite opatrzenie w rynsztunek , nadały jey 
postać nakazującą uszanowanie, Szczególniey 
zachwycają wszystkich wyborem ludzi i koni, 
żandarmy. — Nowo umundurowana muzyka 
milicyina, powszechnie się podobała. 


ARTYKUŁ NADESŁANY. Jestem zawsze tćy 
myśli, na doświadczeniu opartćy, Że nayle- 
psze chęci każdego Rządu, na nie się nie- 
przydadzą, jeżeli sami obywatele niepospie- 
szą im w pomoc, własną swą o dobro publi- 
czne gorliwością. Widziemy już odlat prze- 
szło piętnastu, jak zbawienne są usiłowania 
Towarzystwa Dobroczynności w zapobieże- 
niu żebractwu, —jak wiele Bank P obożny przy- 
czynia się do dawania ulgi biednym a wsty- 
dzącym się żebrać, — tak dalece, Że już przed 
kilku laty, niebyło prawie widzieć żebraka 
na ulicy. — Dziś znowu sami obywatele przez 
wznowione a nader 
zwłaszcza po sklepach, jalmużny co sobota, 
ośmielają wyraźnie ludzi zwleczonych, pró- 
żniaków i pijaków, do publicznego żebractwa, 
między któremi spostrzegać się daje większa 
część takich, którzy mogliby jeszcze miano- 
wicie przy letniey porze,ntrzymać się z zarobku. 
Niedawno jeszcze,niemożna było przeyść zmro- 


szkodliwe udzielanie, 


kiem po głównych placach, aby niebydź na- 
pastowanym od dzieci wyćwiczonych, jak wi- 
dać przez niecne matki swoje w sztuce Že- 
bratwa, — czemu jednak zdaje się, że już 
policya zapobiegła; lecz wypadałoby także 
uprzątnąć do reszty ten róy szkodliwy i z 
przed sklepów Żelaznych, gdzie dotąd płą- 
czą się jeszcze i kupującym bezczelnie za- 


chodzą drogę. Nielepieyż, gdyby osoby li- 


tościwe, zamiast udzielaney co sobota jałmue= 
żny ludziom nieznanym, i nieopatrzonym w 
świadectwa ubóstwa i kalectwa; a których 
większa część, po odbyciu fakowćy processyi, 
ciągnie do kilku zakredytowanych u siebie 
szynkowni gorzałczanych, gdzie na nich jak 
na pielgrzymów z Mekki uslużna i nabo- 
Żna, oczekuje z kawałkiem posolonego chle- 
ba spekulacya, aby ich wódką spoić i wyże- 
brane pochłonąć grosze? nielepieyż mówię, aby 
jəlmużny te składały się,na ręce T. D. z żą- 
daniem dawania wsparcia ubugim, niemogą- 
cym znaleść już pomieszczenia w domu przy- 
tulku, a opatrzonych w przyzwoite świade- 
ctwa ubóstwa? — 

Takim sposobem ani wątpić, że Towarzy- 
stwo Dobroczynności, uformowałoby osobny 
jeszcze u siebie wydział, któryby trudnił się 
wyłącznie tym funduszem, i z prawdziwą ko- 
rzyścią dla ludzkości rozdzielalby w pewnych 
dniach istotnie ubogim wsparcia. S. — 


WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCII POCZT. ; 


FRANCYA. 
Paryż 1 Maja. 

Dziennik sporów zawiera następujący list 
z Aranguez z d. 19 b. m.:» Pan Burgos, mi- 
nister del Fomento (spraw wewnętrznych) przy- 
jął nakoniee dymissyą. Zastąpiony on zo- 
stal przez P: Moscoso d'Altamira, dawniey- 
szego depntowanego w czasie zarządu kor- 
tezów i ministra 1821 r. właśnie w tey sa- 
mey chwili, gdy i Martinez de la Rosa wpły- 
wał do ministerstwa. 
cznie się polepszyło. 


Położenie nasze zna- 
Wielki plan wzniece- 
nia buntu spełzł calkiem, a skoro, jak sobie 
sprawiedliwie pochlebiać miożemy, wyprawa 
do Portugallii pożądany odniesie skutek, na- 
tenczas uspokojenie Hiszpanii z latwością na- 
stąpi. Wybory prokuratorów na zgromadze- 
nie kortezów dogodnie bez wątpienia wypa- 
dną. Jeżeli zaś ministerstwo , jak się tego 
po roztropności i miłości do oyczyzny Pana 
Martinez de la Rosya słasznie spodziewać mo- 
żemy, postąpi sobie roztropnie przy wyborze 
procerów, króry królowa przedsięwziąść za- 
myśla, wtedy zgromadzenie to stałym kro- 
kiem na drodze odrodzenia się i bez gwal- 
townych wstrząśnień postępować będzie. — 
Minister skarbu wkrótce zastąpiony zostanie, 
Nayznakomitszymi na ten urząd kandydata- 
mi są Panowie Ferrer i Remisa, a przynay- 


mnićy ich opinia publiczna za takowych o- 
znacza. » 

Snłtanem czyli szeryfem tego cesarstwa, 
które się właściwie nazywa Moghrib-ul-Aksa 
jest obecnie Muley-Abd Errabmin z dynastyi 
Mehamed, panującey od r. 1547. Wstąpił on 
na tron po Śmierci stryja swego na d. 28 li- 
stopada 1822 i władza państwem mającóm 
13,714 mił k. rozległości (a zatem obszer- 
nieyszćm od cesarstwa austryackiego) i 9 4 
milionami ludności, Państwo to dzieli się na: 
Fez, Marokko, Tafilelt i Szedzelmnesa, Suz, 
Adrar, Guzzula, Daraa i El-Harib, Fez liczy 
10, Marckko również 10 prowincyi, a cały 
kray 28 prefektur czyli rządów prowincyo- 
nalnych, na których czele stoją tak zwani 
Caid (gubernatorowie, baszowie.) — Z mie- 
szkańców naywiększa liczba jest arabów 
(3,550.000) i amazirgów (2,300,000); liczba 
chrześcian nie wynosi jak 300. Z miast nay- 
ludnieysze Fez z 88,000, Meknes z 56,600, 
Marokko z 30,000, Rabatt (Nowe) Sale z 
28,000, Sale z 23,000 i Tarudant z 20,000 
mieszkańców. Dochody cesarza wynosić ma- 
ją 25 milijonów franków. Wosska lądowe- 
go liczy 36,000, zaś siła morska składa się 
z 10 fregat od 16 do 30 dział i 14 galiot 
od 2 do 10 dział, Liczbę maytków poda- 
ją na 6000. — Beligija panująca jest maho- 
metańska, (G. P.) 

Dnia 2 Maja. 

Z odpowiedzi jakie król udzielał różnym 
deputacyom na mowy miane w dzień jego 
imienin, umieszczamy tn odpowiedź, daną pre- 
zesowi izby parów: sJeżeli co naświecie mo- 
że mi przynieść pociechę w udręczeniu które z 
powodu ostatnich wypadków szczegółniey 
serce moje dotknęło, to bezwątpienia ten no- 
wy dowód jaki dziś daje miizba parów, gdy 
umie cenić moje poświęcenie i użyteczność 
jego dla kraju. Zarówno z WPanami czu- 
lem, Że to były wymierzone przeciwko kon- 
stytucyjney władzy królewskiey zamachy 
tych, którzy pragną pogrążyć napowrot oy- 
czyznę naszą w stan ojłukany, w ja- 
kiem tak długo jęczała, a od którego zasło- 
nić ją było zawsze przedmiotem starań mo- 
ich. Femu wyłącznie poświęcałem całą mo- 
ją trostliwość; usilowaniem mojem wspie- 
ranem przez was i przez poświęceniesię gwar- 
dyi narodowey tudzież woyska, zniweczone 
zostały, te plany zbrodnicze. Mieymy nadzie- 
ję, że podobne nadal wypadki, nia będą już 
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więcey wymagały tak bolesnych ofiar dla 
kraju, jakiemi są te, które wraz z WPana- 
mi opłakuję. Zbyt mocno zasmucily mnie 
one, iżbym był w stanie przyjmować dzi- 
siay oznaki publiczney radości, nie mogłem 
wszakże pozbawiać się przyjemności, aby 
nie przyjąć waszych wynurzeń. Te, które- 
ście mi WPanowie oświadczyli w tey chwili, 
uszczęśliwiają mnie dzisiay, a mam nadzieję, 
że kiedyś slawę moję stanowić będą.» 

Nadworna gazeta Madrycka zd. 25 kwie- 
tnia umieścila raport jenerała Rodil datowa= 
ny 21, o dalszych działaniach woyska jego 
w Portugalii. Portugalczykowie slaby tylko 
opór dają woysku hiszpańskiemu. Żabrało 
one, zszedlszy niespodzianie pod Mata de Lo- 
bos oddział karlistów kastyliyskich z 200 
ludzi złożony, którym dowodził dawnieyszy 
dyrektor poczty z Valladolid. Zabrali także 
w Villarino skład broni, sprzętów woysko 
wych i amunicyi do Don IKarlosa należący. 
Tymczasowy gubernator w Almeida utrzymu- 
je regularny związek zjenerałem Kodil. Do- 
niosł on pod dniem 20, że odebrał od xięcia 
Terceiry depeszę z Freira do Nemar,. które 
leży między Lamego i Almeida. Xiąże po- 
stępował z swćnt woyskićm do prowineyi 
Beira, gdzie leży twierdza Almeida, udając 
się przez prowincye między Duero i Tras- 
os-Montes. 

Między mówcami, którzy na wczorayszćm 
posiedzeniu izby deputowanych mówili za u- 
trzymaniem Algieru, był także Pan Maugnin, 
który nadmienił, że Algier może bydź was 
Żnym dla Francyi puaktem, na przypadek 
woyny na stałym lądzie. 

Minister wojny odpowiadając tym depu- 
towanym, którzy się wynurżyli nieprzychył- 
nie względem Algieru, oświadczył wyraźnie, 
że rząd nie odstąpi nigdy tey osady. Jeżeli 
dotąd wydarzały się w jey administracyi u- 
chybienia, ich przyczyną był nieustający stan 
wojenny; uchybienia te zmnieysz:ją się co- 
dziennie i nareszcie znikną zupełnie. Usta- 
lony porządek, spokoyność i bezpieczeństwo, 
zleje z czasem na Francyę obfite korzyści 
handlowe, których dzis już nawet w bardzo 
znaczney części używają departamenta połu- 
dniowe. (6. W.) 


SZWAYCARYA. 
Od granic Szwaycarskich 25 Kwietnia, 
»Nie podpada to więcey żadney wątpliwo- 
ści, że stany Bernu, a zatem i caly związek 


szwaycarski politykę swoję widocznie i znacznie 
odmieniły; t.j. że na sprawiedliwe domagania 
się ze strony wielkich mocarstw nietylko 
względem oddalenia wychodniów Polskich, 
lecz też innych w Śzwaycaryi się bląkają- 
cych, do buntu skłonnych cudzoziemców, nie 
odpowiadają błahemi wybiegami, albo nawet 
bezczelnemi oświadczeniami; leczże kray ten 
już przez tyle lat stronniciwom zagorzałym 
ulegający, nareszcie znowu do porządku pra- 
wnego wraca. Polega ta nadzieja nasamprzód 
na nowym sposobie tłómaczenia się użytym 
przez rząd berneński w wczorayszćm obwie- 
szczeniu tyczącem się oddalenia Polaków, 
który się tak dalece z.dawnieyszemi jego de- 
klaracyami nie zgadza, Że czytając ten akt 
ledwo oczom naszym dowierzać możemy. Ja- 
koż istotnie nie potrafiłby Żaden rząd dla 
rozsądnieyszych i lepszych przyczyn oddale- 
nia wychodźców polskich usprawiedliwić, od 
tych, które rząd Bernski w swojey ostatniey 
odezwie wyluszezył; obeymuje ona albowiem 
to wszystko, co otym przedmiocie od dawna 
we wszystkich notach dyplomatycznych wy- 
rażano. Wszakże rząd berneński tą razą roz- 
tropnie postępując, naraża się na naywiększą 
sprzeczność z wiadomą odezwą W. Rady i 
wystawia się takim sposobem na ciężką odpo- 
wiedzialność; ale tuszymy sobie, że sam na 
naybliższem swem zgromadzeniu, owéy bu- 
rzliwey radzie zbawienne da przestrogi i do 
rozumu ją przywiedzie. — Uważamy oraz, 
że naywyższy sąd berneński, któremu już o- 
stateczny zagrażał upadek, znowu łaskę i 
wziętość pozyskał, kiedy go sani radykaliści 
obecnie chwalą.» (G. P.) 


TURCYA. 
, Białogród 9 Kwietnia. 

Dnia 4 b. m. przybył tu baron Ne Roih- 
schild wracając z Stambułu, Listy z tey sto- 
licy pod d. 25 z. m. donoszą, iż Pan Zagra- 
phos, poseł grecki, niemial jeszcze posłucha- 
nia u sultana, lecz odwiedził już wszystkich 
dyplomatyków i odebrał zwykłe wzajemne 
odwiedziny. Listy kupieckie twierdzą, iż 
między rzeczonym posłem i ministrami por- 
ty, panuje widoczna obojętność. Wypłaty ba- 
rona Rotschild na -rachunek terrytoryaliego 
długu greckiego, oraz nowo rozpoczęte wy* 
płaty haraczu przez Mehmeda Alego, miały 
nadzwyczayby wpływ na kurs tureckich pie- 
niędzy. — 
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e e |. 
Doniesienia. 

Na wniosek rodzeństwa, wzywają się niniej- 
szym Helena Rejme i Wiktorja liwa Hume, 
córki Józefa i Józefy Barbary z Howe (czy- 
li) z Hummel małżonków splodzone, które 
przed lat blisko 30 z miasta Warszawy z ro» 
dzicami swemi wydaliwszy się żadnćj o So» 
bie nie dały wiadomości, ani tychże niewa- 
domi sukcessorowie. — Równie wzywanym 
jest Piotr Izajewicz, syn Ignacego i Marjan- 
ny z Hove (czyli) z lzajewiczów małżonków 
spłodzony, dawniej officer wojsk Polskich 
dymissjonowany, który w roka 1831 wstąpi- 
wszy w szeregi powstańców niewiadomo gdzie 
się podział, aby się przed rejentem kancet- 
larji ziemskiej województwa Mazowieckiego 
Alexandrem Engelke w Warszawie w pała- 
cu rządowym Krasińskich zwanym urzędo- 
wanie swe odbywającym, jako też przed u- 
stanowionym od rodzeństwa poszukiwanych 
obrońcą Felixem Jasińskim adwokatem sądu 
appellacjinego krółestwa polskiego w War- 
szawie przy ulicy Krak: przedmieście w domu 
pod Nr. 369 mieszkającym, osobiście lub 
przez pelnomocników swoich zgłosili, i e 
swem życiu i pobycie wiadomość dali, a to 
w przeciągu najdalćj miesięcy trzech czył 
od dnia 10 Maja r. b. 1834 inaczej po upły- 
nionym terminie uwazani będą za nieżyjących, 
a fundusze spadkowe po A. P. Hovo na nich 
przypadające w Londynie mieście w Anglji 
znajdujące się, najbliższym wiadomym su- 
kcessorom rozdzielone zostaną. 

Pisano w Warszawie d. 10 Lutego 1834r. 

(P. N.) W przypadku gdyby kto wie- 
dział o pobycie lub śmierci powyższych osób, 
raczy się zgłosić do bióra inforimacjinego 
w Warszawie na koszt tegoż biora. (3r.) 


Kocz Warszawski bardzo mało używany 
zforderdachem, dwiema wał izami na urząd 
szrobiony jet dosprzedania. Ktoby sobie więe 
Życzył nabydź go, niechay się uda do kamie- 
nicy Nr. 206 przy ulicy Gredzkiey na pier- 
wsze piętro. (Lr.) 


Mający dobra do wypuszczenia w dzier- 
żawę, raczy z wyznaczeniem: CZASU i mieysca 
dla skutecznego traktowania, dać wiadomość 
do handlu Wincentego Kalisińskiego w Kra- 
kowie przy ulicy Floryańskiey w kamienicy 
pod Nr. 517. (1r.) 


W handlu podpisanego, w rynku pod L. 
499 na rogu floryańskiey ulicy, znaydują się 
z tegorocznego wiosennego czerpania świeżo 
nadesłane wody gorzkie: pilnawska i Zayd- 
szycka; nadto woda Marienbadzka ( Kreutz- 
brunn), selterska, Gishiiblerska, Szczawnicka, 
Krinicka i Egerska, kórych w półkamionkach 
za pomierną cenę nabydź można, Wszelkie 
inne wody inineralne, podpisany na każde za- 
mówienie w jak naykrótszym czasie spro- 
wadzić starać się będzie. 

Kraków 6 Maja 1834 r. 

(3r.) J. N. W alter. 


